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©i Adryatyira po Tian©l£.
 ̂ „O esterr. M orgenzcitung” przynosi następ u ­

jący  te leg ram  k o responden ta  w ojennego E. 
Eennhoffa:

C. i k. W ojenna kwatera prasowa, 4 listopa­
d a , 7 wieczór.

F ro n t n a  B ałkan ie  znow u rozszerzył się. L i­
n ia  o fensyw y austrju icko-w ęgicrsk iej przeciw ­
k o  Czarnogórze w ydłużyła  się dalej k u  połu­
dniow i i posuw a się naprzód z pod T rebinje. 
F ro n t bo jow y w ojsk  sprzym ierzonych docho­
dzi p raw ie aż do A d ry a ty k u  (Trebinje leży  w 

u południow ej H ercegow inie w  oddaleniu  15 k i­
lom etrów  od A d rya tyku . U. R.).

Pochód  w ojsk austryacko-w ęgiersk ich  posu­
wa się z pod T reb in je  wzdłuż T rebinjicy . T u ­
ta j, podobnie ja k  na linii B ilek A w tow ac, od­
bywają się ataki przeciwko stanowiskom  czar­
nogórskim , k tó re  są silnie oszańcow anc i uzbro­
jone w  działa w łoskie. C zarnogórcy  staw ia ją  
w szędzie rozpaczliw y opór.

W ojska  ich, w ypróbow ano w  w alkach  gó r­
skich, usiłow ały  w czoraj odzyskać stracone po­
z y c je , na w schód od B ilcku i na  południow y 
w schód od A w tow acu. Czarnogórcy dotarli aż 
do szańców, ale w  w alkach  ręcznych  zostali 
w szędzie w yparci. Zw łaszcza o górę Bobia to- 
•czyły się zacięte  w alki, zakończone odw rotem  
C zam ogórców . W ałk i na  froncie czarnogórskim , 
k tó ry  m ierzy  około 65 kilom etrów , są tem  tru ­
dniejsze, iż góry , obsadzone przez C zarnogór- 
ców, w znoszą się do w ysokości 1.100 do 1.800 
m etrów .

P raw e skrzydło  arm ii K oyessa  osiągnęło po­
łączenie z g ru p ą  w yszeg radzką (od s tro n y  Bo­
śni. U. R.) po w yparciu  Serbów , k tó rz y  tw o­
rzyli tu ta j przerw ę. Pożega nad Luźnicą, leżąca 
pom iędzy U życam i a C zaczakiem , została zdo­
byta.

Przez to  pow stała  n ieprzerw ana, silna linia  
od praw ego sk rzyd ła  arm ii K oyessa, aż do le ­
wego sk rzy d ła  arm ii -Gallwitza linia, któi-a 
panuje n ad  ca łą  przestrzen ią  pomięozy^ D iiną  
a M orawą, n a  północ od D je tiny  i Golijskicj Mo-

N a południow y w schód od Czaczalcu ofen- 
zyw a w ojsk  sprzym ierzonych posuw a się n a ­
przód w  dolinie rzek i Golijska Morawa. R ów nie 
w dolinie G rucy  posuw ają się naprzód  kolumny  

~ K.6vessa. A rm ia G allw itza posuw a się na po­
łudnie poza Jagodinę.

Ofonzywa b u łgarska  idzie także  naprzód. L u­
ka pom iędzy arm ią G allw itza a  w ojskam i bu ł­
garskim i, k tó re  ru szy ły  z pod Z ajeczaru , zm niej­
szy ła  się znacznie po wzięciu Boljew ca. G rupa 
z pod  Sorljigu idzie z północnego w schodu na 
Nisz. -b.

Oświadczenie rządu rumuńskiego 
w sprawie neutralności.

Berlin, 4 litopada, 
„B erliner Tagobla.tt“ w  czwarbkiowem w yda­

niu porannem  ,nr. 564, p rzynosi n astęp u jący  
te legram  z Bukaresztu:

W idocznie m ając n a  uw adze rozliczne i peł­
ne sprzeczności pog łosk i o polityce rządu ru­
muńskiego, p rasa  tu te jsza  og łasza  n astęp u jącą  
półurzędową notę:

„Z bro jna iate-rwtaicya R um unii może ty lko  
w  tak im  razie nastąp ić , g d yby  jedna z woju­
jących grup m iała  zagrozić żyw otnym  in te re ­
som  naszego k ra ju . N ależy w yraźnie w skazać 
n a  to, że R um unia nie m a żadnego obowiązku 
bronienia Serbii.

„B u łgarya  w alczy  jak o  sojuszniczka m o­
carstw  cen tralnych  i d la teg o  w ojnę bułgarsko- 
serbską uw ażać na leży  jedyn ie  za epizod w iel­
k iego konfliktu europejskiego. R um unia nie 
ma obowiązku bronienia traktatu bukareszteń­
skiego tak że  przeciw ko w ielkim  m ocarstw om , 
uczyniłaby  to  jedynie  przeciw ko państw om , 
k tó re  podp isa ły  ów  tra k ta t , gdyby one chciały  
go obalić dla celów  ambitnych.

„A rm ia rum u ń sk a  n ie je s t we w łaściw em  
tego słow a znaczeniu zm obilizowana. Z arządzi­
liśm y ty lk o  środki d la  w łasnej obrony , k tó re  
oczyw iście są s ta le  uzupełniane. Rumunia nie 
jest w  żadnym kierunku zmobilizowana mili­
tarnie. Nie je s t -prawdą, ażeby  istn ia ła  ja k a ­
ko lw iek  ugoda, zwłaszcza pomiędzy Rumunią 
a W łochami. W iochy p o siad a ją  w  R um unii 
•sympatye, k tó re  znajdow ały  swój w yraz także  
w tedy , gdy W łochy należały do trójprzymie- 
rza. A toli t r a k ta t  trójsojusziowy został przez 
W łochy zniesiony. -Nie m am y zam iarów  zarów­
no co  do Transsylwanii, jak co do Besarabii. 
N ie m a zarów no w idoków , ab y  R um unia 
ośw iadczy ha -się za mocarstwami centralnemi, 
jak przeciwko nim“.

To ośw iadczenie uw ażane je s t tu ta j  po­
w szechnie jak o  dow ód, że R um unia znow u o d ­
rzuciła  obszerne propozycye i  konce-syo czwór- 
porozum ienia.

(£l§ska Francuzów pod PriSepem.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 5 listopada.
:>Kolnische Zcitung« donosi z Sofii: 
Francuskie wojska posiłkowe zostały pod Pri- 

lepem na głowę pobite.
W  zaję tych  te ry to ry ac li M acedonii zaprow a­

dzona zosta ła  b u łg a rsk a  adm in is traey a  cyw il­
na. .

S t W l  sz ta b  s a r n i n y  b  S e b l l f
(Tei. wł. »N. Reformy*.);&

-l Berlin, 5 listopada.
„L okal-A nzcigcr“ donosi z Sofii: ł
Sztab  genera lny  arm ii serbskiej ma znajdo­

wać się jeszcze w Niszu. Jed n ak że  w iadom ość 
ta  uw ażana je s t za niepraw dopodobną

Zarządzenia rumuńskie przeciw " 
dowozowi amunicyi do Serbii.

(T eł. c. k . B iu ra  ko resp .)

Bukareszt, 5 listopada.
Pólurzędow nie donoszą: W skutek  obsadze­

nia  serbsk iego  brzegu D unaju  przez -niemieckie 
i austro-w ęgierskio  w ojska, w y d a ły  rum uńskie 
władzo potrzebne zarządzenia, a.by w iozące 
ładunek broni i amunicyi dła Serbii okręty, 
jadące pod flagą rosyjską, rozbroić, jeżeli 
schronią się na rumuńskie w ody Dunaju.

j s E & f y l l z a a  m i r a ś g l s t * 1
(Teł. wł. »Nowcj Reformy*.)

Budapeszt, 5 listopada. 
„A z E s t“ donosi z B ukaresztu :
O rgan rządow y „Vitbcirul“ w  a rty k u le  p. t. 

»K atylina« piętnuje Filipescu z pow odu jego 
in try g  i ag itacy i, zgubnych  d la  k ra ju .

„L a  Polit-ique“ podnosi, że na leży  energ i­
c z n ie  w y s tą p ić  
rumuńskiego.

przeciwko oszczercom  narodu

H n fłe ls k le  p o s iłk i n a  p lsca  S oja .
(Teł. wł. „Now ej R eform y".)

Wiedeń, 5 listopada. 
»F rem d en b la tt“ d rogą  n a  B erlin  przynosi n a ­

s tęp u jące  doniesie »Timcsa:< z A ten:
P od  Gewgeli -i D ojrancm  w alczy ły  przeciw  

B ułgarom  po  raz  (pierwszy w ojska angiołskie.

m i
(Tel. wł. »Nowej Reform y*).

*» W iedeń, 5 listopada.
„W iener A llgcm eine Z eitung" podaje  z „Po­

s te r  L loyda “n as tęp u jącą  w iadom ość z Buka­
resztu:

52 profesorów  u n iw ersy te tu  tu te jszego  ogło­
siło m cm oryał, k tó ry  usiłuje dow ieść, że Ru­
munia powinna wziąć udział w wojnie. „

l i ® ?  p itis  t a i i i i  w SlUaii.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 5 1 stopada. 
P ra sa  tu te jsz a  donosi, że Albańczycy w Sku- 

tari podjęli ruch zbrojny przeciwko panowaniu 
Czarnogórców. K om endan t czarnogórsk i ogło- 
isił sku tk iem  tego  w  Skutari stan- oblężenia.

P iz e s lle a le  n in k łe r t  s i n e w s r e c y l .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Ateny, 5 listopada.
S ku tk iem  zajścia m iędzy m inistrem  w ojny  a 

w iększością Y enizelosa, postaw ił p rezyden t m i­
n istrów  Z a i m i s  sprawę zaufania, przy  czem pa­
to s tał 114 głosam i przeciw 147 w mniejszości, 
łśkutkiem  teg o  w otum  nieufności ośw iadczył 
fcaimis, że ujaw niło  się przesilenie ministeryal- 
«e, oraz prosił Izbę, ab y  się odroczyła aż do u- 
tw orzenia now ego gab inetu , 
i A teny, 5 listopada.

(Aj. IIavasa). Zaim is ud a ł się w południe do 
tró la , ab y  przedłożyć prośbę o  dym isyę gabi­
netu. Przeciw ne Yenizel-o-sowi dzienniki uw a- 
fija  za  pew ne rozw iązanie izbjp

U ifąp i^ n t©
(Tel. wł. >Nowej Reformy*.)

Frankfurt, 5 lis-topada.
„ F ran k fu rte r  Z eitung1* donosi:
Rosyjski minister skarbu Bark ma ustąpić. 

Miejsce jego ma zająć Kokowcew.

Z atop ien ie g u r o sc a  a n s ie ls k ie ld .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 5 listopada. 
»Lloyds« donosi z M iddlesborough:
A ngielski parowdec „Friarg-ate“ zosta ł z a to ­

piony■. Załoga, licząca 5 ludzi, w yra to w an a .

?rs|inanwanl© oohotailsów 
a Srdlestwa Polsk£eg&.

Kraków, 5 listopada.
D ziennik  u rzędow y N r 2 c. i k . K om endy Ob- 

wrodowej w  Janow ie  z 30 październ ika b. r. o- 
g łasza: * ,
„ D o b r o w o l n e  w s t ę p o w a n i e  o b y -  
w a  t  el i P o l s k i  K o n g  r  e s o w  e j w  s z e ­
r e g i  a u s t r y a c k o  - w ę g i e r s k i e j  a r -  
l - m i i ” .

„ Jeg o  ces. i kró l. A posto lska Mość raczy ł 
najw yższem  postanow ieniem  z dn ia  1 paździer­
n ika  1914 udzielić na podstaw ie § 19, p. 7, ust. 
w ojsk, najw yższego zezwolenia n a  przyjm ow a­
nie obcych poddanych  do siły  zbrojnej na czas 
w ojny, a  najw yższem  postanow ieniem  z dn ia  
15 sierpn ia  1915 zarządził na jłaskaw ie j, że 
w stępow anie obcych poddanych z P olsk i albo 
też z n adgran icznych  okupow anych obszarów  
zależne je st w poszczególnych w ypadkach  od 
zezw olenia c. i k . w ojskow ego generalnego  g u ­
bernato ra . N a podstaw ie powyższego najw yż­
szego zarządzenia  może nastąp ić  przyjęcie o- 
chotników  do austryacko-w ęgiersk iej siły  zbroj­
nej w  austryacko-w ęgiersk ich  okupow anych ob 
szarach  n a  n astępu jących  w arunkach:

1) S ta ra ją c y  się m ają  zgłosić się osobiście w 
c. k . kom endzie okręgow ej ich m ie jsca_ poby tu  
i przedłożyć w ykazy , odnoszące się do ich oso­
by  i s tw ierdzające  ich identyczność oraz^ p o ­
św iadczenie co do ich m oralnej zdolności do 
służby  w ojskow ej i  politycznego zachowran ia  
się (Verlasslichkeit.).

2) P rośba  o przyjęcie zostanie zap ro toko ło ­
w aną (w zór A); um ysłow a i fizyczna zdolność 
do służby w ojskow ej stw ierdzona zostanie przez 
lekarza  c. i k . kom endy  obwodowej. W ynik  te ­
go bad an ia  uw idoczniony zostanie w  p ro tokole  
jak o  k w alifikacya  „zdolny” albo „n iezdo lny” .

3) P rośba  o przyjęcie zostanie odrzuconą, 
jeśli s ta ra ją c y  się: a) nie ukończył jeszcze 17 
ro k u  życia, albo b) je s t n iepełnoletn i i jak o  ta ­
k i nie przed łoży ł zezwolenia ojcow skiego, opie­
kuna, albo  c) z pow odu karno-sądow ych w yro­
ków  nie posiada praw  obyw atelskich, albo w ę ­
szcie d) p rzy  lekarsk ie j w izycie (p u n k t 2) nie 
zosta ł uznany  um ysłow o albo fizycznie za zdol­
nego.

4) Je ś li nie znaleziono żadnych  przeszkód 
do p rzy jęcia  (punk t 3), zostaną  s ta ra ją c y  się w 
siedzibie c. i  k . kom endy obw odow ej pom ie­
szczeni i żyw ieni, rozlokow ani wrraz z innym i 
za zdolnych uznanym i ochotn ikam i i użyci do 
robót, odpow iadających  w ykszta łcen iu  i zdol­
ności każdego  osobnika.

5) Rów nocześnie z prow izorycznym  pom ie­
szczeniem  (punk t 4) zostaną  przeprow adzone 
odnośne dochodzenia, o ile ze s trony  s ta ra ją ­
cych się nie dostarczono d o sta tecznych  dow o­
dów  co do m oralnej zdolności do służby w oj­
skow ej, oraz ich politycznego zachow ania się.

G) O ile dochodzenia te  nie stw ierdzą  d o sta ­
teczn ie  m oralnej zdolności i politycznego zacho­
w ania się ochotników , zostan ie  odnośna prośba 
odrzuconą, a  s ta ra jący  się zw olniony.

7) J e ś li jed n ak  m oralna zdolność i p o lity ­
czne zachow anie się dosta teczn ie  zostaną  
stw ierdzone, m a c. i k . kom enda obw odow a te ­
legraficzn ie  albo telefonicznie uzyskać  zezw o­
lenie w ojskow ego g u b ern a to ra  na  przy jęcie  d a ­
nego osobnika do siły  zbrojnej au stry ack o -w ę­
g iersk iej m onarchii. Je ś lib y  przyjęcia odm ó­
w iono, zostanie prośba odrzuconą, a s ta ra jący  
się zwolniony.

8) Je ś li p rzy  pewmej kom endzie obwodowej 
znajdu je  się w pom ieszczeniu (punk t 4) co n a j­
m niej 25 ochotników ', obdzielonych zezw ole­
niem do w stąpienia, zostaną  oni najpóźniej w  6 
ty g o d n i po ich pom ieszczeniu bezp ła tn ie  w y­
słan i ze s trony  tejże kom endy  do przynależnej 
w ładzy  uzupełn iającej. P rzy n a leżn ą  w ładzą u- 
zu p ełn ia jącą  dla obwodów, leżących  na praw ym  
brzegu  W isły , jest kom isya uzupełn iająca ~  
P rzem yślu .

Arcyks. Fryderyk w. marszałek poi

KRONIKA.
K raków, 5 listopada.

Komisarz forteczny w Krakowie. Obwieszcze­
nie prezyidyum namiestnictwa galicyjskiego z dn. 
1 listopada b. r. o  ustanowieniu komisarza forte- 
cznogo dla Krakowa, opiorą się n a  podstawie roz­
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dni a 27 września 1915. Komisaryat forteczny o- 
bejmuje Wielki Kraków*, 82 gminy w powiecie k ra­
kowskim, 39 gmin w powiecie podgórskim i 44 
gminy w powiecie wielickim. Łącznie zatem  do 
zakresu działania komisarza fortecznogo w* K ra­
kowie nalożeć będzie 16o gmin, w  tem trzy mia­
steczka, mianowicie W i e l i c z k a ,  L i s z k i  i 
S k a w i n a ,  prócz wymienionego już Wielkiego 
Krakowa. Konusaryat farteczny obejmuje nie tyl­
ko poruczony, ale i własny zakres działania gmin.

Zakre-s działania policyi krakowskiej z o s t a ł  
r o z s z e r z o n y  na cały  pow*yż®zv okręg z tem,

Z Komitetu dla odbudowy wsi i miast. Wczoraj tw arte listy, druki (gazety), próbki towarowe, o- 
bawiła w Białej deputacya komitetu dla odbudo- twmrte listy z deklarowaną wartością, przekazy 
wy zniszczonych wojną wsi i nriast, złożona z pp. pocztowe, czeki pocztowej Kasy oszczędności i te- 
dra. Lea, ks. dra Caputy i prof. W ładysława Ekiel- (legramy; b) przy d o r ę c z e n i u :  K arty kores- 
skiego i prosiła namiestnika von Colarda o dalszą pondenejgno otw arte i zamknięte listy, druki 
subwcncyę na wydawnictwa komitetu. Namiestnik ( (gazety), próbki towarowe, pakiety bez deldaro-

środków prace komi-

w

wanej wartości do 5 klg. wagi, listy pieniężne 
(wartościowe), przekazy pocztowe i telegramy).

Nowa gubernia wojskowa w Królestwie Pol 
skiem. Z W ł o c ł a w k a  donosi »Dzicnnik Naro­
dowy Piotrkowski*: Gubernatorem wojskowym 
W ł o c ł a w k a mianowany został gonerał-major 
baion von L u t z ó w .  IV skład włocławskiej gu- 
bernii wojskowej wchodzą powiaty: Koło, Kutno, 
Gostynin, W łocławek i Nieszawa. Gubernia woj­
skowa urzęduje wc Włocławku.

Proces mordercy hr. A. Potockiego. Prasa ame­
rykańska zajmuje się żywo procesem mordercy 
śp. Andrzeja hr. Potockiego, namiestnika Galicy i.

Oską procesu, według „New York Timesa** jest 
kwestya: „Czy zbieg z obcego mocarstwa, mające­
go prawo żądać wydania politycznego zbrodnia­
rza, może stać się obywatelem Stanów Zjednoczo­
ny ch?“

Pytanie to ma właściwie w sprawie Mirosława 
Siczyńskiego rozstrzygnąć amerykański rząd fe­
deracyjny. Pierwsze przesłuchanie Siczyńskiego, 
jak donosi „Diło“ odbyło się w poniedziałek, 27 
września br. w jednym z amerykańskich urzędów 
emigracyjnych, drugie — w tydzień po pierwszem.

Proces ten zaciekawia prasę amerykańską już 
choćby z tego względu, że w historyi Stanów Zje­
dnoczonych jest to pierwszy proces tego rodzaju.

Kronika IwowsKe.
Akcya urzędnicza we Lwowie przeciw droży- 

źnie. Wobec coraz bardziej wzrastającej drożyzny 
członkowie kasyna urzędniczego we Lwowie, od­
byw szy  walne zgromadzenie, wybrali delegacyę, 
któraby przedstawiła postulaty ich, jako środki 
zaradcze przeciw drożyżnie, komendantowi mia­
sta. Delegaeya ta , pod przewodem radcy wyż- 
sezgo sądu krajowego PhiLLpa, udała się do gen. 
Letovsky‘ego i wręczyła mu odpowiedni memo­
ryał. Gen. Lctorsky przyjął delegacyę tę bardzo 
życzliw ie i obiecał wdrożyć akcyę, któraby możli­
we stępiła ostrze  drożyzny, usuwając koezta po­
średnictwa i  ntonet spiekuiacyi. "Jak 'otrzymują 
iaformacyę p ism a lwowskie, kom endant Lwo­
wa, gen: L ctO Tsky d ąży  do tego, aby, przy po­
mocy intendantury założyć spożywcze magazyny 
wojskowe. W magazynach tych kupcy będą na­
bywali artykuły spożywczo i codziennego zapo­
trzebowania — pomoc obywatelstwa będzie szła

przyrzekł poprzeć w miarę 
tetu.

Pogadanka pani Żuk-Skarszewskiej na temat 
działalnoś&i pań naszych w Wiedniu w czasie woj­
ny odbędzie się jutro w sobotę o godzinie 4 po po­
łudniu w Czytelni polskiej Związku niewiast kato­
lickich (Szczepańska 5). Wstęp dla członków i go­
ści.

Z uniwersytetu. P. Jozafat Michał P r o c l i o w -  
s*k i, rodem » Krakowa, otrzymał w uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

Nowe przepisy o naieżytościach sądowych, obo­
wiązujące od 1 stycznia 1916 roku, w przekładzie 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego dra Jana 
S P y r y, nakładem »Ilustrowanego Kurycra Co­
dziennego*, wyszły już z druku i są do nabycia w 
księgarniach po cenie 1 K 20 h za egzemplarz.

Targ dzisiejszy był stosunkowo lepszy, niż po­
przednie, towarów spożywczych dowieziono w  
większej liczbie, aniżeli dawniej. W szczególności 
było poddostatkiem drobiu, owoców i grzybów.
Ceny utrzymały się te same, co w zeszłym tygo­
dniu. Tylko dowóz jej pozostawiał jeszcze wiele 
do życzenia.

Tramwaj krakowski. Z powodu robót około no­
wej linii tramwajowej w Rynku głównym ograni­
czono obecnie ruch na linii do parku Krakowskie­
go. Po wykończeniu tego nowego toru, będzie kur­
sowało na powyższej linii pięć wozów motoro­
wych i pięć ^dołączanych*. Ruch na tej linii w o- 
slatiiioli czasach znacznie się wzmógł i tem się tło- 
maozy projekt powiększenia liczby wozów.

Obecnie robotnicy kończą w Rynku u wylotu 
ulicy Szewskiej prace około zwrotnicy, w tem miej­
scu położonej. ■/

Zakaz dzwonienia w kościołach, oraz oświetlar 
nia i otwierania wież kościelnych w rejonie twier­
dzy krakowskiej i Galicyi zachodniej został u s u ­
n i ę t y .  Obecnie dzwonienie w świątyniach i o- 
twicranie wież kościelnych w tej części kraju nie 
podlega żadnemu ograniczeniu.

Wprowadzenie kart chlebowych i mącznych w 
Galicyi. Urzędowa „Gaze-ta Lwowska1* ogłasza 
następujące rozporządzenie namiestnictwa, Wipro- 
wadzające karty  chlebowe i mączne, razem 
Krakowem, we wszystkich miejscowościach Gali­
cyi, które do tej pory* idoini nie były objęte:
- Ważność rozporządzenia z dnia 31 marca 1915, 

zaprowadzającego karty  dia * kontroli 1- spożycia
ohieba i mąki, rozszerza się niniejszem na nastę- ^  kieruRkir nadzoru cen, dalej, aby nabyte towa- 
pujące miejscowości: Bobrka, Bohorodczany,. M  eprzedawanc wprost konsumentom a spe-
B rześko, Brzczany Brzozów, C hełm iec.niem iecki,; -ne ukrywanie ich przod okiem konsumen.
Chełmiec polski, Cięzaowico (powiat Chrzanów), tó.T, b ło WYkluCzone. Opracowaniem tego planu

i f b s r y  w  S iln io  no^ojorsK inn
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)

Frankfurt, 5 listopada. 
^ F ran k fu rte r  Zlg\« donosi z N ow ego Jo rk u : 
P rzy  w yborach  państw ow ych zw olennicy 

prawa głosowania dla kobiet w stan ic  now ojor­
skim  ponieśli stanowczą klęskę. P rzeciw ko o- 
św iadczyło się 220.000 głosów.

Rów nież zw olennicy W ilsona ponieśli k lę ­
skę, k tó ra  przyp isyw ana je s t Niemcom am ery­
kańskim . . -

--------------- o---------------

Dąbrowa z Baglenicą, Podkościelem i Rudą za- 
zamcze, Dąbrówka, Dąbrówka niemiecka, Dobro- 
mil z Huciskiem, Dolina z Debelówką I Turzą ma­
łą, Drohobycz, Golehkowice, Gorlice, Gródek Ja ­
gielloński z Yorarlbcrg-icm, Grybów, Horodenka, 
Jarosław , Jasło, Jaworów, Jazowsko, Kałusz z 
Banią, Zagórzem i Wiistową, Kamionka strumi- 
łowa, Kolbuszowa z Kolbuszową dolną i górną, 
Kołomyja, Komorowice, Kosów, Kraków, Krosno 
z Białobrzegami i Krościenkiem Niżniem, Krzeszo­
wice, Lisk-o. Lubaczów, Lwów z Biłohorszczą, Eo- 
łoskiem małein i wielkicm, Kleparowem, Krzyw- 
cżycami, Sygnlówką, Zamarstynowem, Zniesie­
niem i Kulparkowcm, Łańcut z  Przedmieściem, 
Łącko, Mielec, Muszyna, Nadworna z Pniowem, 
Nisko, Peczeniżyn, Pilzno, Piwniczna, Podhajce, 
Przemyśl z Wilczem, Przekopaną, PikulicamL, 
Prałkoiwicami i Lipowicą, Przemyślany, Przeworsk 
7. Budami przeworskiemi, Rawa ruska, Rohatyn, 
Ropczyce, Rudki, Rzeszów z Pobitnem, Staroniwą 
i Starońiieściem, Sambor, Sanok z Posadą olchow- 
ską, Sądowa Wisznia, Skawina, Skole, Słotwiny 
(powiat Nowy Sącz), Śn-iatyn, Sokal, Stanisławów 
z Kniiiininem miastem i Knihimncm kolonią, Stary 
Sambor, Stary Sącz, Stryj, Strzyżów, Szczakowa, 
Tarnobrzeg z Miechocineni i Mokrzyszowem, T ar­
nów, Tłumacz, Trzebinia miasto, Trzebinia y/ieś, 
Turka, Wieliczka z Klasnem i Bogucinem, Żół­
kiew i Żydaezów. Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dn. 14 bm.

Powrót rodzin urzędniczych do ściślejszego te­
renu wojennego. „Gaizeta Lwowska11 Nr 252 o- 
głasza: Na podstawie postanowień rozporządze­
nia naczelnej komendy armii wolno funkeyonaryu- 
szom państwowym .podróżować w obszarze i z ści­
ślejszego obszaru wojennego za logitymacyą z fo­
tografią. Dla ich rodzin przy przekraczaniu lub 
opuszczaniu ściślejszego obszaru wojennego obo 
wiązuje paszport p o d ró żn y / W skutek tego muszą 
członkowie rodzin urzędników państwowych przed 
rozpoczęciem podróży przesłać swój paszport po­
dróżny przynależnej komendzie wojskowej. Przy 
podróżać do Lwowa i ze Lwowa należy paszporty 
podróżne przesłać poprzednio 2 komendzie etapo­
wej armii (poczta pJciowa 201 j.

Wywóz środków spożywczych z Królestwa Pol­
skiego. Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
komunikuje nam, że pomiędzy ministerstwem 
spraw wewnętrznych a generalnym zarządem woj-

i i  obecnie do zakresu działania tej’ policyi należy skowym w Lublinie toczą się obecnie rokowania
w kwestyi przekazywania _ z Królestwa Polskiego 
ewentualnych nadwyżek w środkach spożywczych 
na cele aprow izacji miast w monarchii. Indywi­
dualne prośby o zezwolenie ua wy w óz artykułów 
spożywczych"/ terenu okupowanego nie będą tedy 
mogłj' znaleźć uwzględnienia.

Urzędy pocztowe i telegraliczue w Królestwie 
Poiskiem. Na terenie Królestwa Polskiego, obsa 
dzonym przez wojsna austryacKO-węgierskie, o-

dozór nad obcymi, sprawy meldunkowe, paszpoi- 
t-owe, szupasowe i wydalanie, o ile agendy te nie 
są dotychczas wykonywane na przyłąc/onem -tery- 
Łoryum na podstawie dawniejszych rozporządzeń.

Powyższe obwieszczenie zostanie ogłoszone w 
dziennika ustaw i rozporządzeń krajowych.

Za poległych żołnierzy. Dzisiaj rano odbyło się 
w katedrze na Wawelu uroczyste żałobne nabo- 
żoństwm za poległych: odprawione przez ks. bisku­
pa Sapiehę. Wzięli w niem udział między innymi tw arte zostały etapowe urzędy pocztowo i telegra- 
prezydent dr Leo imieniem miasta, kapituła, re- liczne w Lublinie, Janowie w Polsce i Biłgoraju, 
prezentanci wojskowości, wreszcie tłumy wier- Dopuszczone są w tych urzędach pocztowych: 
»>'ch '*** a) przy n a d a n i u :  K arty korespondencyjne, o-

już zajmuje się Komenda miasta
Plam ten ma na celu przywrócenie normalnych 

stosunków handlowych oraz zrobienia porządku z 
lichwiarską spekulacyą Ma on niemniej położyć 
kres istniejącemu brakowtahoin hrdlumfywgk 
kres -istniejącemu kramarskiemu sposobowi apro- 
wizowauia Lwowa.

Losowanie obłigacyi 14-milionowej pożyczki m. 
Lwowa. Onegdaj o godz. 10 rano odbyło się w 
sali magistratu dziesiąte z rzędu losowanie 4% 
pożyczki 14-miIk>nowrej gminy miast-a Lwowa a 
r. 1911. W ynik losowania przedstawia się następu­
jąco: Sery a I, po 10.000 kor. nr. 140; Seiya II. -po 
5000 kon nr. 769, 366, 634; Serya III. po 1000 kor. 
nr. 1922, 1686, 2379, 1145; Serya IV. po -500 kor 
nr. 127, 550, 1235, 586; Serya V. po 200 kor. mi 
1415, 2868, 3753, 981, 3393, 2906, 2641, 1927,
1861, 1252. 824, 1754, 2153; Serya VI. po 100 
kor. nr. 371, 85, 1803, 1862, 1796, 716, 310. — 
W yplata w nominalnej wrartości nastąpi dnia 1 
lutego 1916 w kasie Banku przemysłowego.

Aprowizacja Lwowa niedomaga oiągle. W osta 
tnich czasach odczuwać się daje dotkliwie brak 
mleka-, cukru i opału. — Szczególnie nie dopisało 
miejskie biuro, zajmujące się tzwr. tanim opałom. 
Poskładano przed kilku dniami w kasie miejskiej 
pieniądze na węgiel, k tóry miał być dostarczony W 
najbliższym czasie, a -tymczasem węgla- nie do­
starczają. Brak mawre t wmgla do opalania szkół

Agenor hr. Gołuchowski, b. minister spraw* za­
granicznych, bawi w*e Lwowie.

O uwolnienie zakładników galicyjskich w Rosyi. 
Zakładnicy* lwowscy podjęli starania o pozwolenie 
na powrót do Lyoowa. Władze rosyjskie w związku 
z temi staraniami nakazały władzom kijowskim 
powołać kbmisyę i dopuścić do udziału w niej 
przedstawiciela zakładników. Na prezesa komi- 
syi pow*olano generała bar. Knorringa, na człon­
ków* — byłych czynowników* >generał-gubernator 
stwa galicyjskiego* Janowskiego i Husarskiego, a 
dalej pułkownika Sucbino. Zakładników reprezen­
tuje w kom isji mee. Zdanowicz, miejscowy adwo­
kat przysięgły, który  w ich imieniu zainieyował 
akcj'ę. Pierwsze posiedzenie komisyi odbyło się 
dnia 9 października. Komisyi polecono zająć się 
spraw.ą nietylko zakładników ze Lwowa, ale i wo- 
gole wszystkich zabranych z Galicyi zakładników 
ludności. Decyzya komisyi ma być przesłaną do 
sztabu naczelnej komendy.

Komitet Centralny dla odbudowy gospodarstw 
nauczycielskich. W celu dalszego pr-ow adzenia ak - 
cyi, zapoozątkowT.anej przez Radę szkolną krajow*ą 
powołaniem do życia komitetów pow-iat-ow*ych W 
sprawie odbudowy domowych gospodarstw nau­
czycielskich, zawiązał się we Lwowie Centralny 
Komitet nauczycielski, w skład którego -wchodzą; 
delegaci Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego- 
pp. "piórkiewicz Józef, Szczurkiewicz Ferdynand, 
Stachoń Leon i Lubczyński Józef i Wzajemnej 
Pomocy ukraińskiego -nauczycielstwa: Moroz Mi­
kołaj, Hajdukiewioz Aleksy i Str-oński Jan . Na po- 

i siedzeniu, odbytem dnia 1 listopada b. r„ obrano
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,pTzew5<inićzącym J. Piórkiewlcza, zastępcą M. Mo­
roza, sekretarzami: Lubczyńskiego J . i Strońskie- 
g o J .

Adres biura Komitetu: Komitet Centralny dla 
odbydowy gospodarstw nauczycielskich we Lwo­
wie, ul. Zimorowicza 17.

N O W A  R E F O R M A Pią'tek, ó L istopada; i9 l5 .

C kraiu.
Z gimnazyum, które przetrwało oblężenie 

Przemyśla. Gimnazyum polakie III. w Przemyślu, 
znajdujące się na przedmieściu Zasanie, było jed­
nym z nielicznych średnich zakładów naukowych, 
poza zachodnią Galdcyą, k tóry  w ubiegłym roku 
sźkołnym funkcyonował. Pewne grono profesorów 
jego i uczni(?w przebyło oblężenie twierdzy prze­
myskiej i nauka w niem trw ała bez przerwy. Rok 
szkolny zakończył się 30 października. Ze spra- 
Woddani a  o tym  roku szkolnym, wydanego przez 
dyrekcyę gimnazyum, wyjmujemy następujące 
szbzegóły: Nauka szkolna podczas drugiego oblę­
żenia Przemyśla rozpoczęła się dnia 15 grudnia 
1914 w gmachu sądu powiatowego. Z inicjatyw y 
grona obywateli oraz interwencyi starosty 
przemyskiego p. radcy Żeleskiego zezwolił b. ko­
mendant twierdzy generał Kusmanek na otwarcie 
gimnazyum. Dyrektorem gimnazyum był p. W ła­
dysław Bojarski, a w skład dyrekcyi wchodzili 
między innymi pp.: dr. Antoni Kurpicl, dyrektor 
gimnazyum VIII. we Lwowie, oraz prof. Zającz­
kowski. Do gimnazyum uczęszczało 357 uczniów 
a nauka szkolna trw ała aż do 19 marca 1915 r., 
w przeddzień kapitulacyi Przemyśla; po krótkiej 
przerwie podczas inwazyi rozpoczęła się w pierw­
szych dniach czerwca, po oswobodzeniu Przemy­
śla w sierpniu, aż zakończyła się 30 października.

Trzecia pożyczka wojenna w Przemyślu. W 
Przemyślu subskrybowano n a  obecną pożyczkę 
wojenną, oprócz drobniejszych, następujące wię­
ksze kwoty: Konsystorz łaciński 250.000 koron, 
ks. biskup Pelczar 10.000, ks. biskup sufragan Fi­
scher 2.000, Kasa Oszczędności m. Przemyśla
200.000 kor.

Drohobycz na trzecią pożyczkę wojenną. W
filii Banku przemysłowego w Drohobyczu sub­
skrybowały w dalszym ciągu różne osoby prywa­
tne 148.000 kor., gmina Hubicze 100.000 kor., 
gmina Schodnica 50.000 kor. — razem z po­
przedniemu, w Drohobyczu subskrybowano dotąd
1.473.000 koron.

Z Królestwa Polskiego.
Dzień szkoły polskiej w Zagłębiu. Z Dąbrowy 

Górniczej donoszą: W dniu 31 października i 1 
listopada obchodzono w Zagłębiu uroczyście dzień 
szkolny. W sobotę zrana odbyła się w kościele dą- 
Urowieckim msza, na której były obecne dzieci 
wszystkich szkół i dużo publiczności. Oprócz tego 
ukazały się w oknach nalepki szkolne pod godłem 
sowy, k tóra skrzydłami swemi ma otaczać opieką 
odradzające się narodowe szkolnictwo. Wieczo­
rem odbył się odczyt p. Kaczyńskiego o szkolni­
ctwie, jako o fundamencie przyszłej Polski. W nie­
dzielę rozsprzedawała młodzież odznaki dnia 
szkoły polskiej. Wieczorem odbył się w tutejszej 
resursie koncert na fundusz szkolny. Dzień szko­
ły udał się podobno pod względem małeryalnym 
doskonale.

Miechów, 3 listopada. (Miasto po wojnie. Dro­
żyzna. Szkoły. Teatr. Stosunki zdrowotne). Mie­
chów nie uległ zbyt wielkiemu zniszczeniu pod­
czas wojny. W  ciągu zeszłej zimy zostały 'wyła­
mane na opał prawie wszystkie parkany i ogro­
dzenia, oraz niektóre ściany budynków drewnia­
nych. Stratowano też dużo zasiewów ozimych, w 
sadach oberwano owoce Z wiosną tegoroczną 
dobroczynna potęga przyrody zabliźniła w części 
owe rany, zazieleniły się pola uprawione na no­
wo i obsiane przy pomocy, władz wojskowych au- 
stryackich, parkany zastąpiono ogrodzeniami z 
drutu kolczastego, budynki naprawione zostały 
materyałem z lasów rządowych.

Po przesunięciu walk wojennych za Nidę i Wi­
słę, powrócił w mieście spokój i stosunki bar­
dziej normalne; wzrosła natom iast ogromnie dro­
żyzna, k tóra  przygniata dotkliwie zwłaszcza nie­
zamożne warstwy ludności. Komitety obywatel­
skie i ’ współdziałanie władz administracyjnych 
przynosi w części ulgę przez ogłaszanie cen ma­
ksymalnych i dostarczanie produktów , których 
brak najbardziej uczuwać się daje.

Po w akaty  ach letnich inspekeya szkolna bar­
dzo energicznie zajęła się otwieraniem szkól lu­
dowych. W Miechowie dawne uczelnie początko­
we miejskie,, męska i żeńska, pracują już normal­
nie, przy pomocy podręczników galicyjskich. 
Upadły jednak wskutek wojny nasze dwa pro- 
gimnazya męskie i żeńskie, na których wznowie­
nie brak funduszów i sil pedagogicznych.

Teatr miejscowy w gmachu poklasztornym, dzię­
ki wielce przychylnemu poparciu p. komendanta 
obwodu, pułkownika Preveaux, został z gruntu 
odrestaurowany, sala odmalowana bardzo estety­
cznie, nowa kurtyna i dekoracye przyozdobiły tę 
naszą świątynię sztuki i wiedzy popularnej.

Po szeregu odczytów, grono amatorów miejsco­
wych odegrało w tych dniach bardzo udatnie zna­
komitą komedyę P.lizińskicgo „Pan Damazy“, na 
cel dobroczynny, ze znacznym dochodem. W 
przemówieniu wstępnem dr. Ń. złożył hołd zasłu­
dze i poparciu p. komendanta Preveaux około od­
nowy naszego teatru miejskiego, co też publicz­
ność-licznie zgromadzona przyjęła gorącym i hu­
cznym oklaskiem. W krótce też ma być dane 
przedstawienie następne pod kierunkiem reżyser­
skim p. Maryewskiogo, złożone z sztuk ludowych 
„Wesele na Podgórzu11 i „Bursztyny Kasi“.

Stan zdrowrotnv Miechowa i okolicy dzięki e- 
nergicznym zabiegom sanitarnym  zarządu lekar­
skiego, jest zadowralniający.

Z Piotrkowa. (W yjątkowa taniość). Do wyjąt­
ków należy dziś Piotrków pod względem arty ­
kułów spożywczych, gdyż funt wołowiny kosztu­
je tam 30 kop., słoniny 75 kop., jajo 3 kop., mło­
da kaczka 65—70 kop., jak  również tani jest na­
biał. Objaśnia się o tem, że do Piotrkowa jest wol­
ny dowóz tych produktów z okolicznych wsi i 
osad, gdzie są widać jeszcze duże zapasy tych ar­
tykułów'. /

Z e  ś w i s t a .
Polscy artyści w głównej kwaterze prasowej.

Od przybyłego onegdaj ze Lwowa znanego mala­
rza lwowskiego, W ładysława Jarockiego, otrzy­
mała „Gazeta- Wieczorna11 informacye o bawią­
cych w głównej kwaterze prasowej austryackiej 
malarzach polskich. Jarocki bawi tam od dłuższe­
go czasu celem czynienia szkiców, z teatru wojny 
i z-biara tam m ateryał do swych dzieł. Z wy- 
Bitnyoh lwowskich malarzy w kwaterze znajduje

malarzem polskim, który, jak  wiadomo, służy 
nadto pod bronią a pracuje również w kwaterze 
prasowej, jest Wojciech Kossak.

Fatalny objad 200 lotników. Pisma włoskie do­
noszą, że ostatni atak  napowietrzny, wykonany 
przez austryaokicb lotników na Wenecyę, został 
dokonany w chwili, gdy lotnicy włoscy i francuscy 
w liczbie 200 zgromadzili się na bankiecie, wyda­
nym na ich cześć przez miasto w restauracyi „Pil- 
sen“, tuż przy placu św. Marka. Podczas bankie­
tu tego wygłosił burmistrz m iasta Griinani płomien­
ną mowę, sławiąc wielkie zasługi lotnictwa fran­
cuskiego i włoskiego, broniącego prastarej sie­
dziby patryarchów weneckich. — Niezadługo po­
tem nastąpił atak lotników austryackich, o które­
go przebiegu d-on-oszono przed kilku dniami. — 
Lotnicy zaś, zam iast pełnić służbę strażniczą po­
wietrzną, spożywali ów fatalny -objad, syci zasług 
i chwały; huk bomb austryackich wyrwał ich z 
uroczystego nastroju.

Kwestya rosyjska „dla zniszczonych ziem“. 
„Biecz1 donosi, że zorganizowana przez Komitet 
ks. Tatiany w całej Rosyi pod hasłem „Rosya dla 
zniszczonych ziem“ kwesta, dala 2,130.938 rubli i 
50 koip. ogólnego dochodu. Z sumy tej najwięcej 
dal Piot-roigród. Kwota ta, -chociaż znaczna, nie po­
kryje szkód, wyrządzonych zniszczonym ziemiom 
przez wojska rosyjskie.

Ksiądz zabity przez lotnika. Z Lubiany donoszą, 
że v/ jednej z miejscowości kraińskich proboszcz 
tamtejszy, Alojzy Czubej, w chwili, gdy wycho­
dził z probostwa, został trafiony przez bombę 
przelatującego lotnika włoskiego i zginął na 
miejscu.

Pierwsze ceny maksymalne na ryby. Najwyższe 
ceny ustanowiono w Gdańsku na l-yby morskie u- 
kazem kom endanta z d. 16 paźdz. Gdańsk jest za­
tem pierwszem miastem, które posiada ceny ma­
ksymalne na ryby. Komendantura czuta- się spo­
wodowaną do tego kroku nieprawidłowem podra­
żaniem ryb, które się łowi masami w zatoce gdań­
skiej na pożywienie dla ludu. Cena najwyższa wy­
nosi obecnie 30 fenygów za funt świeżych śledzi.

Tramwaje mają uszy. „Journal de Genewe“ do­
nosi, że francuski minister wojny postanowił, aby 
w tram w ajach i omnibusach powywieszano ogło 
szenia z następującym napisem: „Milczcie: W y­
strzegajcie się! Nieprzyjacielskie uszy podsłuchują 
w as“.
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Zmarli:
Dr. Adam Zygmunt Habdank K o ł a c z k o w ­

s k i ,  ceniony lekarz dyagnosta, zmarł w Karls­
badzie. Zwłoki przewiezione zostały 31 paździer­
nika do Lwowa, gdzie spoczną w grobowcu ro­
dzinnym.

Reperfoar leatru miejskiego.
Sobota: »Marnotrawny ojciec*, komedya w 4 

aktach B. Shava.
Niedziela o godzinie 3 po południu: »Gęsi i gą­

ski*, komedya w pięciu aktach Bałuckiego.
Niedziela o godzinie 7 wieczór: »Marnotrawny 

ojciec*.

Repertoar Teatru ludowego.
Sobota o godz. 1% wieczór: „Twardowski w pie­

kle11.
Niedziela po poł. o godz. 3 K : „Pod białym ko- 

niem“.
Niedziela wieczorem o godz. 7% „Kaśka Ka- 

ryaityda11.
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%  G b r a d  d e l e g a t ó w  Z w l ą z t a  

30 miast.
W  dniu  29 p aździern ika  b. r. odbył się w  sa ­

lach  m ag istra tu  m. K rakow a zjazd delegatów  
30 w iększych  m iast G alicyi. Postaw iona na  po­
rząd k u  dziennym  spraw a odbudow y m iast znisz­
czonych w ojną, ak tu a ln o śc ią  sw ą zgrom adziła 
rep rezen tan tó w  w iększej części m iast naszego 
k ra ju . M iędzy innym i przyby li na w iec posłow ie 
d r  F e rd y n an d  Maiss, burm istrz  m. Bochni; dr 
T adeusz  T ertil, bu rm istrz  m. T arnow a; d r  S ta ­
n isław  Jab ło ń sk i w  zastępstw ie  m. Rzeszowa*; —  
burm istrzow ie: d r B arbacki z Nowego Sącza, 
dr J .  Ju g en d fe in  z K rosna, dyr. F r. A yw as z 
W ieliczki, J a n  M atauscher z G ródka Ja g ie llo ń ­
skiego, d r P . B iedka z S anoka, w iceprezydent 
n am iestn ictw a J . L anik iew icz w  zastępstw ie 
Przem yśla, re jen t H an w zastępstw ie  gm iny m. 
W adow ic, inż. S tob ieck i w zastępstw ie Gorlic, 
J .  S trisow er w zastępstw ie  Ja ro s ław ia , dyr. Bo­
lesław  Ja n ic k i w zastępstw ie  gm iny m. D roho­
bycza. M iasto K rak ó w  reprezen tow ali na zjeź- 
dzie w  nieobecności p rezy d en ta  m iasta w icepre­
zydenci prof. d r J .  N ow ak, dr F r. Zoll i D r E. 
B androw ski. J a k o  d e leg a t W ydziału  kra jow ego  
przyby ł członek W ydziału  k ra j. d r W ł. J a h l, ja ­
ko rep rezen tanc i K oła  polskiego w zięli udział 
w  obradach  w iecu w iceprezes K ola d r J .  G erm an 
i re fe ren t K om isyi gospodarczej K oła poseł dr 
A. Gross.

O bradom  przew odniczył w iceprezydent m. 
K rak o w a poseł F ran c iszek  M aryew ski. Po zło­
żeniu sp raw ozdania  z do tychczasow ej działa lno­
ści, rozpatryw ano  obecne położenie m iast i za- 
s tanaw aw iano  się n ad  środkam i ra tu n k u . —  
Szereg m ów ców  skreślił obecny , nadzw yczaj 
k ry ty czn y  s tan  m iast, podnoszono niedom aga- 
gan ia  w arunków  g o spodark i m iejskiej i tru d n o ­
ści, z jak iem i zarządy  m iast na każdym  polu ży­
cia społecznego obecnie w ałczyć m uszą. Po w y­
czerpującej, całodziennej dyskusy i, w iec dele­
g a tó w  u ją ł p o s tu la ty  m iast w  szereg  rezo lucy j, 
dom agających  się ja k  najrych lejszej odbudow y 
m iast pod  w zględem  technicznym  i re s ty tu c y i 
w arunków  ich daw niejszego życia gospodarcze­
go. Ja k o  d y rek ty w ę  dzia łan ia  p rzy ję to  zasadę, 
że należy  się s ta ra ć , ażeby  państw o , w obronie 
k tó rego  k ra j, a  w nim  przedew szystk iem  m ia­
sta , ta k  ciężkie s tra ty  w  d o b y tk u  ekonom icznym  
i społecznym  poniosły , obow iązek w ynagrodze­
nia szkód za sw oje pierw sze i n iecierpiące zw ło­
k i zadanie uznało  i do odbudow y technicznej i 
ekonom icznej m iast w ojną zniszczonych p rzy ­
stąpiło . W śród  d eb a ty  n ad  szczegółam i te j ak- 
cyi w yłoniły  się i uchw alone zo sta ły  n as tęp u ­
jące rezolucye:

1) Zw iązek m iast galicyjskich" dom aga się ja k  
najspieszniejszego u tw orzen ia  C entralnego za­
k ład u  w ojennego dla odbudow y k ra ju  zniszczo­
nego w ojną. W  zak ładzie  ty m  m a być stw orzo­
ny  specyalny  oddział dla odbudow y m iast. —  

się również Fryderyk Pautsch. Trzecim w reszcie10  ileby  się te n  p o stu la t p rzeprow adzić nie dał,

Związek dom aga się u tw orzenia  osobnego za­
k ład u  dla odbudow y m iast. Z ak ład  w inien być 
uposażonym  odpow iednim  k red y tem  ta k , ab y  
zak ład  ten  m ógł objąć i zadość uczynić wszel- 
kiem  potrzebom  i niedom aganiom  życia gospo­
darczego k raju .

W iec deleguje  kom isyę złożoną z prezesa 
Zw iązku w iceprezyden ta  F r. M areyw skiego, dr 
F erdynanda M aissa, d r T adeusza  T ertila  i dr 
R om ana K rogu lsk iego  do przeprow adzenia 
p c rtrak tacy j z K ołem  polskiem  i d y rek cy ą  g a ­
licyjskiego Z ak ładu  w ojennego w  spraw ie 
szczegółów  organ izacy i tego  Z ak ładu , w zglę­
dnie oddziału  d la  odbudow y m iast. W iec prosi 
posła d r Adolfa G rossa o wzięcie udziału  w 
p racach  kom isyi. *•. „ .

2) Zw iązek dom aga się, aby  przy  u regu low a­
niu spraw y zaleg łych  ra t  h ipo tecznych , k tó ra  
je s t w to k u , uw zględniono w  rów nej m ierze r a ­
ty  pożyczek kom unalnych , tudzież, by  w m ię­
dzyczasie aż do osta tn iego  u regu low ania sp ra ­
w y w strzym ano w szelką egzekucyę co do zale­
głości ra ta ln y ch .

3) Celem u ła tw ien ia  aprow izacyi m iast, Zw ią­
zek 30 m iast dom aga się w ydania  zakazu  w y­
wozu środków  spożyw czych z k ra ju , a  sk ie ro ­
w ania dow ozu z k ra jów  zachodnich m onarchii, 
u ła tw ien ia  tegoż dow ozu przez w ydanie  odpo­
w iednich ta ry f przew ozow ych, nad to  dom aga 
się Zw iązek usilnie u tw orzenia  d la  G alicyi oso­
bnej cen trali ap row izacy jnej, u rządzonej na spo­
sób kupiecki z filiam i po m iastach , k tó re  m o­
g łyby  bezpośrednio w sposób ła tw y  zao p a try ­
w ać m iasta  w środk i żyw ności.

4) Zw iązek m iast poleca prezydyum  poczy­
nić s ta ran ia : a) A by rząd  ja k  najspieszniej w y­
p łac ił gm inom  m iejskim  usta lone  należy tości za 
św iadczenia w ojenne; b) A by rząd  z ty tu łu  
znacznie zw iększonych ciężarów , połączonych 
z k w aterunk iem  w ojsk  przyszedł z pom ocą 
gm inom przez udzielenie odpow iednich subw en- 
cyi; c) Aby rząd  m iastom  zniszczonym  n a ja ­
zdem nieprzy jacielsk im  przyznał odpow iednie 
bezzw rotne fundusze na cele regu lacy i kom m a- 
sacyi p arce l budow lanych , uporządkow anie 
sp raw  h ipo tecznych  i t. p.; d) A by rząd  zw rócił 
gm inom  m iejskim  d o tkn ię tym  inw azyą n ieprzy­
jac ie lską  w y d a tk i konieczne na  u p o rząd k o w a­
nie i asam izacyę m iast; e) A by rząd  p rzyznał 
dla dow ozu k o le ją  środków  spożyw czych i a r­
tyku łów  budow lanych  50 p rocen t zniżki ta ry ­
fowe; f) A by C en tra la  paszy  (F u ttern iitte lccn - 
tra le) w W iedniu  zapew niła m iastom  m ożność 
u trzym ania  ich inw en tarza .

5) Zw iązek pop iera  ja k  najgoręcej ak cy ę  K o­
ła  polsk iego , m ającą  na_ celu opusty  i u lg i po­
datkow e, w yraża  życzenia  uw zględnienia na  ró ­
wni z innem i in teresam i m iast, dom aga się d a ­
lej u trzym ania  m ora to ryum  w dotychczasow ej 
jego rozciągłości, jeżeli już n ie  do pow ro tu  no r­
m alnych s to sunków  w  k ra ju , to  conajm niej do 
końca  w ojny.

6) Zw iązek 30 m iast poleca p rezydyum  w dro­
żenie s ta rań : a) O w y d a tn e  pow iększenie udzie­
lonej przez c. k . rząd  subw encyi w  kw ocie 4 
m ilionów  z oznaczeniem  kw oty , ja k a  m iastom  
ma przypaść  w  udziale ; b) O zm ianę s ta tu tu  
galicy jsk iego  Z ak ład u  w ojennego w  ty m  k ie ­
ru n k u , aby  dopuszczalne było udzielanie gm i­
nom m iejskim  pożyczek  kom unalnych ; c) O dbu­
dow ę z funduszów  publicznych zniszczonych 
w ypadkam i w ojennym k kościołów , szkół i ko ­
szar; d) O u ła tw ien ie  stosunków  kom unikacy j- 
nyeh. w k ra ju  z re sz tą  m onarch ii i K rólestw em  
Polskiem

Poza tem  wiec uchw alił popierać najusiln iej 
w szelkie czynności stow arzyszeń  gospodarczych 
i przem ysłow ych, m ających  na  celu odbudow ę 
życia gospodarczego  w k ra ju .

M  i s ż i i i  zapoBietiz ftrcżyźnie.
(Korespondencya »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 30 października.
W  poprzedn im  liście om aw ialiśm y obecne 

trudności ap row izacy jne, w sk azu jąc  zarazem  
n a  m ożliw ość ich u sun ięc ia  lub  U g o d z e n ia  
p rzy  odpow iedniej o rgan izacy i i zapobiegliw o­
ści odnośnych czynników . N iem cy okazali już 
k ilk a k ro tn ie  w ciągu obecnej w ojny , że są mi­
strzam i organizacyi i od n ich  też  w iele nauczyć 
się m ożna w7 kw esty i ap row izacy jn ej. Berlin 
je s t m iastem  większem  niż W iedeń  i naw et w 
czasach norm alnych sk azan y  je s t p raw ie  w y­
łącznie n a  im port na jw ażn ie jszych  środków  ży­
w ności z zagran icy . (N iem cy im p o rtu ją  środki 
żyw ności za 2 m ilia rd y  m arek  rocznie). —̂ 
B urm istrz  berlińsk i d r R  e i k  e znalaz ł się więc 
w tru d n e j sytua-cyi, m ając  w obecnych  w arun ­
k ach  s ta ra ć  się o w yżyw ienie 3 m ilionów  m ie­
szkańców . Ceny w szystk ich  środków  żywności 
poszły w  górę. Ceny m aksym alne , n a  zboże u- 
stanow ione, acz niższe, an iżeli u  nas, były 
przecież d la  B erlińczyków , p rzyzw yczajonych  
do w ielkiej tan iości, za w ysokie. A le zapobie­
g liw y  zarząd  m iasta  łagodził te  p rzy k ro śc i w 
sposób naśladow an ia  godny . O to co opow iada 
burm istrz  R  e i k  e, d laczego w  » N iem czech m e 
m a drożyzny A

R ząd  popełn ił b łąd  —  w yw odzi d r  R eikc w 
interw iew ie, ogłoszonym  w  dzienn ikach  —  że 
u stan aw ia jąc  ceiiy m aksym alne  zby t uw zglę­
dn ia ł in te re sa  producen tów , a  specyaln ie  ag ra- 
ryuszów . W  pierw szem  pó łroczu  w o jny  naród  
niem iecki p łac ił w po rów nan iu  z la tam i po­
przednim i za abfee 500 m ilionów  m arek  w ię­
cej, za ziem niaki 450 m ilionów  w ięcej, za  m a­
sło, m leko, ja ja  o 1 m ilia rd  w ięcej, a  za m ię­
so 2 m iliardy  w ięcej. M iasta, a  zw łaszcza s to ­
lica  m usiały  objąć k ie ru jącą  ro lę  w  kw eśty i 
ap row izacyjnej. Postanow iliśm y te d y  w y s ta ra ć  
się  o m ożliw e najw iększe ilości środków  ży­
w ności, aby je m ieć do dyspozycyi d la  lu d n o ­
ści. — Co ty lk o  m ożna było  .nabyć zag ran icą , 
kupow aliśm y, p łacąc  n aw et w ysok ie  ceny, 
bez względu na to, że towar będziemy musieli 
sprzedawać ludności po cenach niższych. —  Przez 
całe la to  sprzedaw aliśm y m ięso m rożone, n a ­
g rom adzone w  naszych  ch łodn iach  po  cenach 
nizkich. K ilogram  w ołow iny  k o sz tow ał 3 m ar­
ki, w ieprzow iny od  lk» do 3 m ar., 20 fen., a 
w ięc n aw et tan ie j, n iż w  czasie  poko ju . — 
Za k ilog ram  słoniny żąd a liśm y  2.60 mar.,^ za 
za szynkę 3.20 m ar. i t. d. Pfzez *° włdywaliśmy 
na targ ogólny i udaremniliśmy manewry sp ek u ­
lan tó w  żyw nościow ych. —  »Psuliśm y« ceny. — 
T eraz gm ina  sp rzed a je  tak że  śledzie, jarzyny, 
owoce, a wkrótce zaczniem y sp rzedaw ać wędli­
ny. —  A by zabezpieczyć, zw łaszcza d la  ludno­
ści b iedniejszej, p o trzeb n ą  ilość m leka, nabyła 
gmina 30.000 krów.

P ow ażną tro sk ą  gm in y  je s t  tak że  dostarcze­

n ie ziem niaków  d la  ludności. —  W  ty m  celu 
rząd  zm usił p roducen tów  do  odstąp ien ia  części 
p ro d u k cy i centrali kartoflanej po cenach u s ta ­
now ionych (514— 6 m arćk  za cen tn a r m e try ­
czny).

T yle burm istrz  B erlina d r R e i k  e.
A le i zarządy  innych  m iast w  Niem czech o- 

kaza ly  tęsam ą zapobiegliw ość i sprężystość, 
zn a jd u jąc  silne poparc ie  u w ładz rządow ych. 
W  w ielu prow ineyach  w prow adzono ceny m a­
ksym alne na m asło, skonfiskow ano zapasy , a  
w Saksonii m ają  w prow adzić k a r tę  na m asło 
i m leko podobne do k a r t  chlebow ych z równo- 
czesnem upaństwowieniem mleczarstwa.

U nas byliśm y tak że  św iadkam i zbaw iennego 
w pływ u energ icznych  zarządzeń  w ładz przeciw  
lichw ie żyw nościow ej. Chodzi ty lk o  o to , aby  
te zarządzenia  były wszechstronne, aby obejmo­
wały wszystkie niezbędne artykuły żywnościowe, 
a stosunk i odrazu  się zm ienią. W  o sta tn ich  k il­
ku  dn iach  n astąp iła  też w  W iedniu  z pow odu 
różnych zarządzeń, oraz z pow odu sprow adze­
nia ziem niaków  z K ró lestw a Polskiego, zna­
czna ulga na  ta rg ach  aprow izacy jnych . Spo 
dziew ać się należy, że w  m iarę  dośw iadczeń 
poczynionych, pop raw ią  się s to sunk i ap row i­
zacyjne n ic ty lk o  w W iedniu , ale tak że  w  in ­
nych m iastach .

W szystk ie  trz y  g ru p y  Izby panów , k tó re  w 
ubiegłym  tygo d n iu  odbyły  długae n a rad y , za j­
m ow ały  się tak że  sp raw ą ap row izacy i i w rę­
czyły rządow i odpow iedni m cm oryał. Szkoda 
ty lko , że p rzyw ódcy  Izby panów  całą  spraw ę 
trak to w a li ty lk o  z po litycznego  p u n k tu  w i­
dzenia, m a jąc  p a rty inp -po lityczne  cele n a  oku. 
P rak ty czn e  propozycye reform  i w iększa bez­
in teresow ność b y ły b y  o w iele w ażniejsze. — 
D laczego n. p. »baronow ie c u k ro w k  zas iad a ją ­
cy w Izbie panów , nic dali żadnych  w yjaśn ień
0 podrożeniu  cukru , a n aw et o b ra k u  cukru  
k tó ry  zna jdu je  się no torycznie  w  ogrom nych 
m asach (z pow odu niem ożliw ości ekspo rtu ) w 
A ustry i. —  W ielcy  m agnaci, w łaściciele dóbr
1 fab ryk , n ie  są odpow iednim i »zbawcam i« 
ludności konsum ującej.

M amy więc nadzieję , że inne, a pow ołane 
do tego  czynnik i, -szczerze się zajm ą zw alcza­
niem  drożyzny  i usunięciem  braków  aprow iza 
cy jnych . Sz.

Stan rolnictwa w Lubelskiem.
Lublin, 30 października.

W edle zebranych  n a  m iejscu  in fo rm acy j, s tan  
ro ln ic tw a  w  różnych  stronach  K ró lestw a  b a r­
dzo rozm aity  —  najgorzej p rzedstaw ia  się we 
w schodniej połaci L ubelszczyzny i w Chełm- 
szczyźuie. W  okolicach G arw olina, R y k  i L u ­
b lin a  ro ln ikom  udało  się przew ażnie zebrać zbo­
że z pó l (część zboża zosta ła  zniszczona przez 
p rzec iąg ający ch  tą  d rogą w ygnańców  jeszcze w 
sierpniu) i dokonać zasiew ów , często  w obawie 
przed ew en tua lną  rekw izycyą zboża o jak ie  
dziesięć, czternaście  dni w cześniej, niż n o rm al­
nie. W  pow iecie chełm skim  i hrubieszow skim  
n ic ty lk o  o dokonan iu  zasiew ów , ale chociażby
0 calkow item  zebran iu  tegorocznego  p lonu  m a­
rzyć  naw et nie m ożna, a  to p rzedew szystk iem  
sku tk iem  b rak u  ludzi. W  szczególnie k ry ty ­
czne położeniu  znalaz ła  się w sk u tek  tego 
w iększa w łasność, albow iem  tam  naw et, gdzie
z o s t a ła  s łu ż b a  d w o r s k a  i  p a r o b c y ,  w o lą *  d z iś
pracow ać na po lach  w łościańskich  opuszczo­
nych  przez gospodarzy . D rugim  pow odem  był 
b ra k  inw en tarza . «

K om endy a u s try a c k ie  w y dały  szereg  zarzą­
dzeń w sp raw ie  sp rzę tu  pól, a p rzedew szystk iem  
w y dały  rozkaz, żeby 1/3 zebranego n a  cudzych 
polach ziarna  by ła  oddana zbierającem u, 2/3 
zaś by ły  złożone w specyalny-cli m agazynach  
zbożow ych, z k tó ry c h  -mogliby k o rzy s tać  po­
w raca jący  gospodarze, oraz bezrolni. A kcya  ta  
zosta ła  przeprow adzona p rzy  w spółudziale  K o­
m itetów  obyw atelsk ich  gm innych . W  każdym  
razie  zebrano ty le  zboża, że w y sta rczy  na  zimę
1 n a  zasiew y w iosenne d la  pozosta łe j n a  m iej­
scu ludności. W  pow iatach  tom aszow skim , za­
m ojskim  i k rasnostaw sk im  zebrano w szystko . 
W  tych  pow iatach  ocalało  też s to su n k o w o d u ż o  
bydła. W ładze au s try a c k ie  p rzep ro w ad za ją  te ­
raz -zasadę, że od relcw izycyi m usi być zw olnio­
na o sta tn ia  krow a. Spraw a zasiew ów  w iosen­
nych  praw dopodobn ie  w  jak iś  sposób zostanie 
ro zstrzy g n ię ta  po  porozum ieniu  się K om itetu  
obyw atelsk iego  z w ładzam i. Z dotychczasow ych 
p e r tra k ta c y j w ynika, że K om ite ty  obyw atelsk ie 
będą m ogły dostać od w ojska konie  d la  doko­
n an ia  ro b ó t w iosennych, w  m ają tk ach  w ięk­
szych —  jeńców , w reszcie m ogą być sp row a­
dzone n a  w iosnę p ług i parow e z A ustry i.

AfigUa i-
Od p oczą tku  obecnej w ojny  A nglia i R osya, 

sąsiadk i półw yspu S kandynaw skiego , p ode j­
rzy  w ały N orw egię i Szw ecyę, zw łaszcza zaś 
Szw ecyę, o źle u k ry w an ą  sym patyę  dla Niem iec. 
P rasa  ang ie lska  podejrzyw ała  N orw egię, że we 
fiordach jej u k ry w ały  się n iem ieckie łodzie 
podw odne, zaś p rasa  ro sy jsk a  podsuw ała  Szwe- 
cyi w ojenno-agresyw no zam iary  przeciw ko R o­
syi. Mimo ty ch  podejrzeń  i zarzu tów  zarów no 
g ab ine t londyńsk i, ja k  p e te rsb u rsk i s ta ra ły  się 
z jednać dla siebie obydw a państw a skan d y n aw ­
skie przeróżnem i obietn icam i, co a to li nie prze­
szkadza  d o tąd  jeszcze, zw łaszcza A nglii, w  uży­
w aniu  środków  rep resy jnych  przeciw ko obu 
w ym ienionym  państw om  neu tra lnym . R epresye 
m ają  być  nam acalnym  dowodem , że nie należy 
zadzierać z A nglią, tudzież p rzestro g ą  przed 
ew en tualpem  ośw iadczeniem  się p ań stw  sk a n ­
dynaw sk ich  za państw am i cen tralnem i. -

S tosunk i te nie zm ieniły się do tąd . Anglia 
znow u podejrzyw a Szw ecyę o zam iar o tw arte ­
go 1 stanow czego p rzerzucenia  się na  stronę  
Niemiec. J a k  donosi ^F ran k fu rte r Z eitung* w 
telegram ie z C hrystyan ii, dzienn ik  tam te jszy  
»Aftenposten« o trzym ał z L o n dynu  w iadom ość, 
że rząd  ang ie lsk i udzielił bankom  i dom om  h an ­
dlowym  w  A nglii rad y , ażeb y  ja k  najrych le j 
w ycofały  sw oje należy tośc i skandynaw sk ie , 
zw łaszcza szw edzkie, poniew aż Szw ecya m a za­
miar. już w  najbliższym  czasie po łączyć się z 
Niem cam i. W iadom ość ta  ob iegała  w ko łach  
londyńsk ie j C ity  i d o tąd  rząd  an g ie lsk i nie za­
przeczył jej.

»Tidene T egn*  ogłasza m ow ę, k tó rą  w ygłosił 
von  D ardel, sek re ta rz  poselstw a szw edzkiego w 
C hrystyan ii na  zgrom adzeniu  tam tejszego  T ow a­
rzy s tw a  pom ocy obyw ateli szw edzkich. D ar­
del zakończy ł m ow ę sw oją następu jącym  zw ro­

tem : »W szyscy p ragn icn iy  pozostać poza w ojną, 
ale pow aga czasów  p rzestrzega  nas, ażebyśm y 
byli so lidarni. Je s te śm y  szczęśliw i, posiadając 
św iadom ość, że cokolw iek zajdzie, m y  stan iem y  
ja k  brac ia  ram ię do ram ienia*. Słow a te  pow i­
ta li ok laskam i zarów no Szwedzi, ja k  N orw ego­
wie.

T ym czasem  A nglia chw yta  się środków  re ­
p resy jnych . I  ta k , ja k  donosi » F ran k fu rte r Zei- 
tung«  ze Sztokholm u, parow iec szw edzki »An 
nie Johnson«  został dn ia  27 p aździern ika  o d # 
staw iony  przez ang ie lsk i o k rę t w ojenny  dc 
K irkw all. Obecnie z ład u n k u  tego  parow ca , k tó  
ry  wiózł 5.000 ton  sk ó r i k aw y  d la firm  szw edz­
kich, A nglicy skonfiskow ali trz y  czw arte  czę­
ści. R esztę  pozostaw iono w ojennem u sądow i 
m orskiem u do rozporządzenia.

Turow iec »K onsul Oissen« z H elsingborgu, 
w iozący  do L im nkam m  4.000 to n n  surow ego 
fosfa tu , zosta ł przez ang ie lską  łódź s trażn iczą  
odstaw iony  do Sw ansea d la  w yładow ania ta o  
sw ojego  tow aru . W reszcie ho lendersk i parow iec 
»Heelsum «, w iozący su row y fosfat do Szw ecyi, 
zosta ł rów nie odstaw iony  do jednego  z portów  
angielsk ich .

W  ta k i sposób usiłu ją  A nglicy  sk łon ić  N orw e­
gów , a  zw łaszcza Szw edów  do o ryen tacy i a n ­
gielsk iej.

Po mowie &£ąnitiaa.
(Tel. c. k. Biura koresp.) -s.

Londyn, 5 lis topada.
P ra sa  libera lna  kom en tu je  m owę A sąuiths 

korzystn ie .
»M orning P ost«  p isze: To w ielu  n aukach , 

jak ich  udzieliła  do tychczas w ojna, na leży  uznać 
tak że  niebezpieczeństw o, jak ie  p rzynosi zdaw a­
nie się na  re to ry k ę .

»Times« w ykazu ją , że A sąu ith  przyznał słu­
szność tym , k tó rzy  k ry ty k o w a li rząd , jednakże  
k o responden t p a rlam en ta rn y  »Thnesa« pisze, że 
m ow a A sąu ith a  by ła  zręczną i chociaż nie wiele 
zaw ierała, to  je d n a k  zrobiła wrażenie korzy­
stne.

Londyn, 5 listopada-
B iuro R eu te ra  donosi: C hociaż m ow ę prezy 

d en ta  m inistrów  w  pew nych  ko łach  k ry ty k u ją , 
to z pow odu szczerości, z ja k ą  prem ier m ów ił o 
sukcesach  i o b łędach  ang ielsk ich , coby w in­
nym  k ra ju  było niem ożliw em . Mowa ta  je s t uw a­
żaną za czyn m ęża s tan u  g o d n y  uznania .

J & p o n f a  i  P © s  j o ,
(Telegram, c. k. Biura koresp.)

Londyn, 5 lis topada.
■* B iuro R eu te ra  dow iaduje  się , że całk iem  nieu­

zasadnioną je s t pog łoska, jak o b y  Jap o n ia  za to , 
że dosta rcza  R osyi am unicyi, m iała  o trzym ać 
koncesye na Sachalinie. N iepraw dziw e są  rów ­
nież pogłoski, że Ja p o n ia  p ragn ie  w ysiać 
w ojska do E uropy .

Ę m im i m  i p n i n  i m
(Tel. e.’ k. Biura koresp.)

Petersburg, 5 lis topada. 
M iędzy C h w o s t o w e m  i R u c h ł o

w  o m  p r z y s z ło  d o  k.on?liU.tu z p o w o d u  mio&z&uuLt
się pierwszego w k w esty ę  tran sp o rtu  środków  
żyw ności. R uckłow  w ysłał do Cliw ostow a pi­
smo, w k tó re m  w yprasza  sobie m ieszanie się w 
sp raw y sw ego działu.

K«8av£u&&t srosyjsk*.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, G listopada.
' Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą: Spra­

w ozdanie rosyjskieg ’ 0  sz tab u  g enera lnego  z d n  
2 listopada:

W alka, k tó ra  d n ia  31 paźd z ie rn ik a  rozpoczę­
ła  się koło  w si K  e m m e r  n ^ 7  kilom , na za 
chód od Sohlock, trw a  dale j, bez w idocznego 
sk u tk u . A tak  n iep rzy jac iela  p o d ję ty  n a  zachód 
od jez io ra  B a  b i t  rów nocześnie z a tak iem  do­
konanym  koło  w si K em inern  m iał 'zrazu pow o­
dzenie. P rzez k o n tra ta k  przyw róciliśm y znów 
daw ną sy tuacyę . N a w schód od  F r i e d r i c h -  
s t a d u n iep rzy jac iel p róbow ał w k ilk u  m iej­
scach łodziam i p rzed o stać  się na p raw y  brzeg 
D żw iny, lecz bezskutecznie. N a zachód od Dy- 
neburga  w walka-ch n a  po łudn ie  od jeziora  
S w e n t  e n w o jsk a  nasze w dniu  31 paździer­
n ik a  posunęły  się nap rzód  koło wsi W ó l k a .  
20 kilom etrów  n a  południow y-w schód od Ba­
ranow icz p rzy  m ałym  a ta k u  nocnym  udało  się 
naszym  strzelcom  na w schód od H u t  y  L i s o- 
w i e"c k  i e j n a  pó łnocny  zachód od C zarto ry ­
ska  o b s a d z i ć  row y strzeleck ie  n iep rzy jac iela , 
w ziąć 412 A u stryaków  i N iem ców  do niew oli 
i zdobyć k a rab in y  m aszynow e. Z acięta  w alka 
koło R u d k i  na  zachód' od C zarto ry sk a  trw a  
daletj. Pod  w ieczór d n ia  31 paźd z ie rn ik a  nie­
p rzy jaciel przedsięw ziął ponow ny a ta k  koło 
K o m a r o w a .  —  O dparto  go. N ieprzy jaciela  
w epchnięto  w  bagno  i zniszczono. L iczba zabi­
tych  je s t tru d n ą  do stw ierdzenia . N a polu w al­
k i leżą sto sy  zw łok n ieprzy jacielsk ich . P rzy  po­
now nym  a ta k u  n iep rzy jac iel poniósł znów w iel­
k ie  s tra ty  i cofnął się do sw oich row ów .
N a połudn iow y zachód od T a r n o p o l a  21 
k ilom etrów  wojskom, naszym  udało  się doko­
nać p rze jśc ia  przez jezioro  I  s z c z k  ó w.
W  n ocy  w ylądow ało  w ojsko na drug im  brze­
gu, p rzekroczy ło  k ilk a  lin ii zasieków  d ru c ia ­
nych , sporządzonych  po części w wodzie, za­
a tak o w ało  n iep rzy jac ie la  i w yw ołało zam iesza-' 
nie w  jego szeregach , zabiło bagnetam i w ielką 
liczbę A u stryaków  i N iem ców  i około 400 żoł­
n ierzy  wzięło do niehvoli. K oło  S i e m i k  o- 
w i e c  na  po łudn ie  jez io ra  Iszczków  w alk a  trw a 
dalej. D nia 1 lis to p ad a  w ojska nasze w zięły 
szturm em  w ieś R a k o w i e c  (4 k ilom etry  na 
p o łudn ie  od wsi Siem ikow iec) i las rakow ie  
cki. D o tąd  stw ierdzona liczba po jm anych  do 
niew oli A u stry ak ó w  i N iem ców  w w alkach  oo. 
31 p aźd z ie rn ik a  do 1 lis to p ad a  n a d  S try p ą  
w ynosi 80 oficerow  i 3o00 żołnierzy.
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